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J. MOŻUĆHIN was#r* G. LISENKO 
Początek o g. 5, 6.30, 6 i 9.30 wiecz. 

Ceny miejsc na ten Obraz podwyższone, |ak nastąp.: Do g. 6.30 III m.—5 Mr. I I II—6 M. Krzesła w loży 
boczne—8 M. środkowe—10 M. Od g. 630 w III miejsce—6 M. II I I—7 M. Krzesła w loży boczne—-10 M. 
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' nych win i koniaków 

A WMWf IŻfrCKA 
B^ystpk, ul.. Ś | . Rocha Ne 21. 

«w*p 
35 

Nowi mir strawie. 
P. LeJerpold S tulski. In^nler-

Sfcemik. Działacz p )lityczny widochu 
, narodowym. B. cło lek Koja Między­
partyjnego. No gre icie polityki filo-
rosyjskiej Naród iwej Demokracji 
nie godząc się z tj m kierunkiem wy-
wołnł secesje, two zqe Zjednoczenie 
Narodowe. Wybrer t podczas 'oku&ą-
cjl niemieckiej pn cydentem w Ka­
dzi, wykazał duży uiriysl (tM-ganiza* 

jfjny, Przcciwstav Ił sie |tnergicznic 
skosom niemieck n Poseł do Sejmu 
^der Polskiego ; jedn. Lądowego. 

P. Jędrzej Kdlzior 
rodca dworu wiedf ńskieg 
cleł Mqra mellor 
tMc, inicjator 
tlhliiejl. Poseł na 
Str. Ludowego 

inżynier, b. 
o, .właśel-

nego »'Krakp-
kanołów w 

kjni, członek P. 

uyj 
b( dowy 

P. Edward 
nier, dawny działacz 
kotach 
ślHlińczyków". V 
reprezentant w a 
Oddziału wcnia 

robotnic; ych 

eplowąki Inży-
w tśĄródowych 

, . orńanizotor 
chwili miwnówanin 

recdzłc do spraw 

P. Tadeusz Łopuszański. In­
spektor dla szkół średnich w gali­
cyjskiej Radzie szkolnej krajowej. 
Za caasów okupacji austrjaekfej był 
inspektorem^ szkolnym na okręg Lu­
belski. Aator systemu b zw. „se­
lekcyjnego" w szkolnictwie. Bezpar­
tyjny o przekonaniach liberalnych. 

P. Kazimierz Bertel. Profesor 
politechniki we Lwowie, na wydziale 
budowy dróg i mostów. Zaznaczył 
się energiczna działalnością, w bu­
downictwie mostowem w Gol. 
Wschodniej, htólcźoł do partji po-
stejpowo-demokratycznej w Galicji. 

P. Francuzek Bardel. Adwokat 
w Krakowie, wybrany na posła no 
Sejm z Krakowa. B. członek N. K. N. 
Ludowiec .i. j 

P. Władysław Grabski. Skoń­
czył szkołę ; nauk politycznych w 
JPirytu, poseTdo Domy. Znany eko­
nomista. Ostptnio poseł na Sejm z 
ramienia Narj Demokracji, delegat 
do spraw ekonomicznych na kon­
ferencje pokojpwg w Paryża. Unie­
zależnia się oą stronnictwa, które 
go wybrało. 

* 
P. Antoni Olszewski. Inżynier 

Dyrektor Tow. przemysłowców na 
dawnq okupacje oustrjacka; obecnie 
dyrektor Towi przemysłowców w 
Warszowic. BJył współ wórqq i wi­
ceprezesem R. G. O. zaraz po jej 
powstaniu. | 

P. Ludwik Tołłoczko. Profosor 
instyta^u pocztowo-teicgraficzncjao 
w Petcrsbargu, iddziołu w życiu po-
lityczncm nie prnl Sympatyk ruchu 
demokratycznego na emigracji. No­
wy minister po<:zt i telegrafów jest 
stryjem p. Karola TołłoczkI, dyrek­
tora Banka rys-lticgo w Białymstoku, 

O. vi Stanii ławie Śliwińskim 
pisaliśmy niedauno z powodu jego' 
mionowonlo. ' | 

P. Hebdzyńjski jrst prezesem 
Izby odwokatsólej. Bezpartyjny. 

* 
Gen. Józef Leśniewski jest 

ministrem ,utojny z dawnego gabi-
, neta. 1 , 

DnżizDi i iei mziuiii. 
Jok dokaczyło ludziom drożyzna 

wiemy o tern dobrze. Anło kto jed­
nak zdojc sobie sprowe jakie $q jej 
przyczyny. Zwykle ztófllo siej cołq 
winę na spekulantów i pnskorzy o-
raz no niedołęstwo rzqdu, kiedy 
tymczasem spekulacjo jest skutkom 
drożyzny a nie jej przyczynej. Eko-
nomja uczy, że towar drożeje jeżeli 
zaczyna go ha rynku brakować, dro­
żeje także jeżeli zwiększa się ilość 
kupujqeyeh. 

Jest to t. zw. prowo pobytu i 
podoży. No mołq skalę możemy to 
obserwować" no targoch w mioste-
czkoch. Jeżeli jednego dnia na torg 
przywiozą dójmy no to dużo świń, 
to świnie stanieją jeżeli.moło zdro­
żeją, zdrożeją takie jeżeli okaże się 
większa ilość kupujących. Jeżeli na 
jednym targu Świnic zdrożały, to 
włościanie zachęceni cenami, na dru 
)̂i targ przywiozą więcej, i ceny 
znów się uregulują.. Jok wid/imy 
drożyzna, podniesienie cen no to­
war, nie jest w zasadzie ziem, tyl­
ko dzięki podrożenia towaru regu­
luje ŝ ę jego przypłyń na rynek. 
Knpcy i producenci encqc zarobić, 
starają się towar dostarczyć. 

Otóż podczas wojtiy produkcja 
zmniejsza się. Od rolnictwa odciąg­
nięto mnóstwo koni, ti przemyśle 
zorekwirowono surowce. Jednym 
Słowem ilość towaru wszelkiego ro-
dzoju zmniejszyło się. Nic dziwnego 
że ceny poszły w góręj Ale no tern 
nie koniec. Zopotrzcbówenic państ­
wowe no cele wojenne1 ogromnie 
wzrosło, ponstwo potrzebuje ogrom­
nych ilościl rozmo.tyeh towarów, 
czyli że zwiększyła się konsumejn, 
a to znów pioduiosto ceny. Opróez 
tego na cenę towaru mo dożf wpływ 
regulorno i łotwo komunikacjo. 

Im lepsza koraanikneja tern łat­
wiej jest towar przewieś^ od tań­
szych do droższych rynków 1 cenę 
zniwelować. Właśnie podczas wojny 
to szwankuje. Wtedy tworzą się naj­
rozmaitsze ceny miejscowe, zale­
żnie od dopływu towaru,, ceny ska­
czą, a wtcdyltapcy okazują tendencję 
do przetrzymywania towara. Jest to 
zarodek paskarstwa.. Ale i na tern 
nic koniec.. Cena ^owara mierzy się 
itośelq pieniędzy podobnie jnk sak-

no łokciem. Ale i pien^dz jest ni— 
czem innem, jak towarem. | 

W czasach spokojnych wartość 
picnjqdzo nawet papierowego b̂ ła. 
oparta na złocie. Złoto zaś jest ta­
kim samym towarem jak każdy in­
ny, potrzebne jest bowiem oprópz 
do bicia pieniędzy, do celów zdobni­
czych, zębów sztucznych ect. Jeżeli 
zatem ktoś posiadał tyle a tyle ty­
sięcy gotówki, to właściwie ozna­
czało,'ze^ posiadał tyle a tyle fun­
tów złoto! » | 

Ponieważ jednak państwo . pro­
wadzące wojnę, nie może sobie dić 
rady z wydatkami, zmuszone jest, 
puścić w obieg mnóstwo pieniędzy 
papicroipych, które już nie mogły 
tniić te warrości co złote. Z po-
pierozjij-fi picnlędzcm stałs się to 
samo co z każdym towarem kicdjy 
jest je^o obfitość. Pieniądz stapiol. 
Pieniqdz złoty oddzielił się od pa­
pierowego. Złoto przestało być mier­
nikiem towarów, nastąpiła ona wszel­
kiego rodzaju kwitków, biernikiem 
towarów stał się kwitek uznany i 
wydrukowany przez państwo, bez 
źodnej realnej wartości, oprócz 
wiary w przyszłość tego państwa. 
Pud żyta czy arszyn sukna ma war­
tość realna, banknot tOO-nublOuy 
czy, markbwy ma wartość czysto 
psyfliologicznę. 1 oto jest głó%nqll 
zasadniczq| przyczyną drożyzny. 

W stosanku do złota drożyzna a 
nas wcale nie jest tak wielka. Zs 
2-3 rb. złotych można kupić pud 
zboża za 1O20Ó konio, zo kilkę-
dziesiit nojlepszy gornilur. A wlę̂ c 
droży/ny faktycznej poleiojqccj r 
zupełnym braku towaru u nas ni< 
ma, panuje przeważnie drożyzr 
względna z powodu spadku pienia 
dzy papierowych. Daje się to obsctl 
wować w I stosanku do posiadacz, 
walut zagranicznych np. dolnr(J\y, 
t. szterlingów-

f>la nmerykanlna mojqcego K 
dolńrów miesięcznie (dawniej li 
rb.)| Warszawo czy Białystok s 
względnie taniemi miastami. Do j 
kich fantastycznych sum może doj 
drożyzno papierowa widzimy to 
Sowieckiej Rosji. Ale i największ 
drożyzna jeszcze nie jest tak stra­
szna, jeżeli ceny się ostatecznie o-
rcgdlujq i każdy będzie w stosunki 
do drożyfeny zarabiał. Najgorszyrł 
(telem jest stale zwiększająca sic 
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D Z l S l N i c b y l w a ł a S e n s a c j a ! Techniczne wykonanie obrazu, jak ie dać mogą ty lko Włosji 
Nieporównany po4 n i M B trałcl, wystawy dri-

I M K paten sensacyjnych elektów w) € ftątcl*J\ 
T t e wtfńną akrobatką 

W krótkim cii 

Erollnq Rudnlck 
rtile polska gwiazda klnematograflcina 

OLA NEG 
Icma -

Rll 
drożyzno wslflły spodek pieniędzy, 
przy ciqgłym IskakanUi cen. 

uniemożliwia to wszclkq kalka-
locję hondlo >q, przemysłowa czy 
wprost budźc a domowego, no dol-
szq metę. Ko dy stroni od większej, 
Ilości gotówk starają się uinicfsefć 
w towarze i tqd pochodzi owo nie­
zdrowo spek ilocjo I l paskarstwo. 
Jak widzimy i wzyczyn drożyzny jest 
kilka.- i) Ogn niczenle produkcji rol­
nej l pr*cmy ł ow^ i jjik tyczny brok 
to wora. 6) B irdzo znaczny pokcip 
ze strony rzq I u. o tokźc tych, któ­
rzy się na »<jjnle dorobili gotówki. 
3) (Jtrudnioni' i ograniczono Komu­
nikacja. 4) Wielkie trudności jakie 
rzqd robi wsielkicj inicjatywie pry­
watnej, bqdź to z powodów wojsko­
wych, bqdź państwowych. 3) Naj­
ważniejsza jelnok przyczynq dro­
żyzny, to nieś :ychony spodek warto­
ści pieniędzy | >npierowyeh. 

Jak widzimy przyczyny drożyzny 
lcżq głęboko 9 ustroju rękonomicz-
nO-politycznyi n państwa, i ogromnie 
mylq się cl < o sqdzq, że drożyznę 
•*a się usunqć przy pomocy rożnioi-
tyefy środków polieyjno-administra-
cyjńyeh jak tiiox}malne ceny, zakftzy 
przćwozu, mcnopole, kortki, rekwi­
zycje, rewizj: wszelkiego rodzaju 
ect. wszystko to się robi dlo uspo­
kojenia publ czności ale nie dla 
zwalczania drożyzny. Prawa ekono­
miczne sq pr iwie tej siły co prawa 
przyrody. Na zwalczanie drożyzny 
sq środki, alt te nie leżq w mocy 
szerszej patliczności. Tu należy: 
podniesienie »rodukcji rolnej, fabry­
cznej d/> dou nego pozioma, ułat­
wienie komanikocjl, amożll wlenie 
inicjatywy prj wotnej i gpogrzebonie 
nas no zawsj c systemu socjalizmu 
państwowego, » którym rzf\d nasz 
się kocha, zn esienle wszelkich ogra­
niczeń, w m SI że slepicj chorego 
zostawić swo emu lasowi, nlź spro­
wadzać do n| :go kiepskiego leka­
rza, o co noj ważniejsze mieć zaufa­
nie do yrz rszłoścl państwa, d© 
puszczonych »rzez niego pieniędzy. 
Rzqd znś ze swej strony powinien 
jaknajrychlej oprzeć .walutę na ja­
kiejkolwiek r olnej podstawie. 

B. B 

Pad< irewskiemu. 
Niech cześć <ziś zabrzmi Jla tego 

' mcża, 
Co nom rozludiZił Ojczyznę nnszq 
Bez krwi ro i ewu, szczęku oręża, 
Uwolnił z wii zów zięmlce loszq, 
Tyś panie w ierca oddfoł niewolę 
Prognql prom lenia słońca przeszłości 
I podzielajqci naszq niedolę 
Wskrzesiłeś skrę złotq wolności. 
Cześć Cii ni eh Twojo tokrwięlko^ 

"' { • stfowa 
AHość dja F olski rozum tak'wit iki 
Wdzięczność q serco polskie napawa 
Rozpędza kł| tnie, niepokój wsizeikl 
Hleehaj Im świeci przy każdej 

sprawie 
Pracy dla P ilski, trądzie i smatka, 
Przy odppcjynka — i przy zabawie 
Niech wszys ko wiedzie dobrze do 

skutka 
Cześć Ci! n ren w kartach naszej > 

. , • przyszłości 
Świeci Twe miono głoski złotenil 
Zq roziskrz :nie świętej wolności 

Siriwy kilejnwe 

Od, w4zjęc: 

Kraków 

nych dzieci ojczystej 
. ' ziemi. 

Holena P l i f l dwna . 
'. l 

jjca 1919.* 

"vZ mihisterjum kolei żelaznych 
olrzymntjsmy komunikat następu­
jmy: ' I I , ' 

W< związku z nototkq, jaka sę 
ukazało w prosie o przygotowana 
nowej taryfie kolejowej mqjqcej o r 
bowiqzywoći we wszyskich dzielni­
cach państwa a rzekomo opracowy­
wanej wyłqcznie pYzez fachowców w 
rtin. Kol. Żk-1.—Biuro prasowe n.K. 
Z. podnje do 'wiadomośefTlz projekt 
nowej tnry(y poddany'jest rozważań 
nlu komisji, pod kierownictwem sze­
fa Sekcji Taryfowo-Handlowej !\. K. 
Z. przy współudziale przedstawicieli 
r\'m. Rolnictwa, ttin. Handlu i Prze­
mysłu. W d. 18 bm. odbędzie się w 
/"Mn. Kol. Żel. narada nad projektem," 
na którq zoprpszoue sq, obok zain­
teresowanych ninlsterstvp. organiza­
cje społeczne, jako tó: Tow. Prze­
mysłowców, Stów. Kupców Polskich, 
Ccntr- Towarz. Roln, komitet Gieł­
dowy Warszawski oraz Izby Han-
dlouo-Przcmysłowe w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu 1 Bielsku. W eekl 
stałego opinjowonla 'w sprowach go-
spodorczych kolei, A in. Kol. Żel. p-. 
procowoło rozłożyło do Prezydjum 
Rody n in . projekt Rady Kolejowej, 
w skład której wchodzq przedstawi­
ciele wszystkich poważnych Instytu­
cji spoi.-gospodarczych. 

* rrayliiij i wijikiwa strai 
,, p i n u . 

PiiŚ£ńiytnictwo stało się istotnq 
plagq*wf. wszystkich państwach oi 
chwili wpro^odzenła cła i zokozów 
wywozu czy przywozu pewnych towa -̂
ró\»k \ 

Ta sama (plago poczyna tropić i 
nosze młode państwo, to też dobre 
zorganizowaniex wojskowe) straży 
granicznej jest sprawq pierwszorzę­
dnej wagi. 
1 Na czele wojsk straży granicz­
nej stoi od niedawno pułk Zoniew-

. ski zastępcq zaś jego jest rotmistrz 
thr , Grabowski. * 

Dowództw!©, które jest obecnie 
stadjum wytężonej pracy organl-

tacyJte, ośwladiezyło ,nam, co na-
UępaJJtr' ' ' 

>—Sprawne fankcjonowonie apa­
ratu granicznego to kwestja właści­
wego zasilania skarbu podatkiem cel­
nym, to kwestia tępienia szczurów, 
grosajqcy«h w handlu, przemyśle, to 
kwestja ładu i porzqdku w skom­
plikowanej cyrkulacji handlowej, u 
granic. Rozumiemy to aż nadto do­
brze i staramy się uczynić wszy-' 
stko możliwe, by odpowiedzieć po­
ważnemu zadaniu. Sprawż': wojsko­
wej straży granicznej pozo czynni­
kami rzqdowymi nie mniej interesu­
je się Sejm, gdzie mamy gorliwego 
protektora naszych Interesów w o-
spbie posła pułk. ftolyszki. 

— A czy przemytnictwo rozwi­
nięte jest u- nas? 

— W pasach gronicznych nod-
zwyczojnle — odpowlado rotm.hr. 
Grabowski- i do tego w swej za­
korzenionej tradycji z okresu nie­
woli ma tę przesłohkę, iż oszokoć 
rzqd i okrość skorb to nietylko nie 
zbrodnia,- lecz zasługo. Przytem 
przemytnictwo ta Ucst oprawiane z 
z pokolenia "w pokoldnle i ma takq 
szkołę, iż każdy z przemytników to 
artysta i g^fcjusz w swoim fachu. 

— Czy więc możno 1 zwalczył 
przemytnictwo?,' *• 

- nożno i noleży, "o sprowo u-
łatwia się o tyle, iż w chwili ostat­
niego przesunięcia granic obecne 
pokolenia przemytnicze znnjdq się 
w głębi kraju, ludnoSć zaś tych 
miejscowości, które okażq się nad 
granicq, trzeba będzie odraza wziq<i 
w należyte karby, by nie pozwolić 
na uprawianie i szkolenie się w 
przemytnictwie. 

— Jakim sposobem? 
— Wyznaczyć na przemytnictwo 

joknajsurowsze karyi dobrze zorga­
nizować wojskowq straż granicznq i 
postawić w takich warunkach ka­
żdego ź jej ż^nierzy, by nie mógł 
być przekopywany, przypuścimy, iż 
każdy z człcnków straży granicznej 
będzie miał prawo do skonfiskowa­
nego towaru wtedy, tok zwona .ła­
pówko" straci rację Jjytu zarówno 
o UrtjqcegoL jok biorqccgo. 

W jokinh stanie Jest obecnie slroź 
wojskowo graniczna? 
f — Organizujemy jq na szerszq 
skałę. Oczyszczamy od żywiołów 
nieppżqdanyich l niezdatnych. Szuka­
my doboru lutisi rzetelnych, uczci­
wych i intelłgeiitny\:h. Dobrze było­
by, gdyby, społeczeństwo przyszło 

-jiom w tej mierze z pomO':q. kleru-
jqc do dowództwa wszelkie skargi i 
uwagi, dotyczqce niesumiennego wy­
łamywania! się z obbwiqżku lub 
niedostatecznego dozoru. Tyiko 
stworzywszy uczciwq i -sumiennq 
rodzinę z wojskowej straży grani­
cznej, podołamy ważnemu dla pań­
stwa zadonio. Zyg. Zak. 

MM i ilimit 
Powiatowa Komenda uzupełnień 

oznajmia, że w dniu 18 b. m. r. b. 
o 'godzlniic y-ej rano odbędzie się 
przcglqd lekarski w lokalu przy ul i­
cy Lipowej Ni 33o byłych oficerów 
narodowości Polskiej urodzonych w 
roku: 1879, 1880, 1881, 1882, 1883, 
1884, 1885, 1886, 1887 i 1888 W 
myśl Obwieszczenia z dnia 3 grud­
nia r. b. rozklejonego pp mieście. 

Cłosy pubDcząe. 
Żebranina 

— Spr/edoi znaczka no rzecz 
biednych dzieci VV szkoły powszech­
nej: * ' 

— Sprzedpż znaczka no rzecz 
biednych dzieci V szkoły powszech­
nej. 

— Sprzedaż znaczka i t. p. 
I Przez kilka niedziel z rzędu mie­

liśmy w ostatnich czasach tego ro­
dzaju .sprzedaż znaczka". .Sprze­
dawały" znaczek dzieci 8—12 letnie. 
Wyraz; "sprzedawały" ujqłem w cu­

dzysłów, bo czyż można nazwać to 
sprzcdażq. Wystarczy przyznać się, 
w jaki sposób pdbywa się ta czyn­
ność, aby stwierdzić, że nie jest to 
sprzedaż, lecz tltko... żebranina. 

I żebtzq małe dzieci, wysyłane 
przez starszychl 

Wojna wszechświatowa, obalając 
trony i druzgoce1 olbrzymie mo­
carstwo, niejedno pojęcie wywróciło 
no nlce—zJc dawniej, dobrem obec­
nie nazwała, — nie obaliło Jednak 
zasadniczych pojęć pedagogiki. Te 
zai głoszq, że nie wolno , demorali­
zować dzieci przez wysyłanie ich na 
ulicę 1 zmuszanie do oprawiania ż e . 
branlńy. Dzieciom należy wpajać 
zasadę, tt tylko za rżetelnq jracę 
można pobierać zapłatę. 

Wierzę, te rpzmaite sprzedaże 
znaczka sq tylko modq, która minie 

i wsppminać jq będziemy, jak sen 
przykry. Wychowawcy młodzieży win­
ni jednak dbać, by ta nledorzerana 
i szkodliwa moda minęło jakna; prę­
dzej. 

Fundusze otrzymywane od sprae- , 
doży znaczka (rnżna z łatwością 
zdobyć w sposób bardzo prosty i 
nie demoralizujący dziatwy. Ndleźy 
zorganizować sprzedaż wyrobó* u-
czniowskich. Dzieci nasze mogq du­
żo łodnych potrzebnych do użytku 
codziennego lub do ozdoby—rzeczy 
zrobić. Chętni nabywcy znajdą się 
zawsze w ten sposób zdobędzie się , 
fundusze bez. upadlojqcej żebra liny. 

K KosióslJ. 

T E L E f RSH T. 
Komunikat Sztaba Gene­
ralnego z dn. 16. 12. r. 

Front Litewsko-Biatoruald. 
Na całym froncie dzjątal 

ność patrol i wywiadowczych 
Frant Wolyńakl. 

Spokój. 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generjritw-

go HALLER, pulkawnlk. 

W Sejmie. 
WARSZAWA 16-12 (PĄj.). 

Kcmisja konstytucyjna >od 
przewodnic twem posła Stychla 
przyjęła dzisiaj przepisy pro­
jek tu 1 kortstytucj i , odnoszące 
się. |da| te rminu Se jmu, uformo­
wania się Se jmu, nietykalności 
sprawozdań zebrań se jmowych, 
prawomocności ustaw początko­
wania ustmw. 

Komisja komunikacyjna od­
była posiedzenie wspólne z ko­
misją budżetową. Uchwalono 
wezwać rząd do ujednostajnie­
nia płac kolejarzy, do udziela­
nia pożyczek koopera tywom 
kolejarzy, dalej* wezwać rząd, 
aby w ciągu dni 14 przedsta­
wił statut kasy emerytalnej 
kolejarzy. Ma skutek ode jwy 
Naczelnego Dowództwa uchwa­
lono wezwać rząd, a b y ; ^ dą-
gu dni 114 przedstawił prejekt 
poborów dla pracowników ko­
le jowych. 

WARSZAWA 16-12 (PPJ). 
Kresowe Biuro prasowe do-

i nosi: Według wiadomości z 
Wiłkomierzci wzdłuż l inji de-
markacyjnej po niędzy wojska­

m i polskiemi a lite;wskiemi sto­
sunki pomiędzy ; l i twinami a 
polakami się polepszyły. Agitacja 
rządu kowieńskiego usbiła. 
Grupy wojsk l i tewskich zbliża­
ją s\k do polaków życzliwie 

Z drugiej strony ludność 
l i tewska jest zniechęcona do 
Tai*yby z powodu wielkich re­
kwizycj i i podatków; 

NAUEN 1642 (PAT) 
Rząd rosyjski półno|cna-zacliOi-
dni zawiadomił rząd estońj k i . 
że wojska jego nie będą prze­
kraczały granic Estonj i . 

1 ' ' / 
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3. 
Z Helsln j forsu donoszą, t e 

\ o i w a i I i twa zawarły p^y -
mierze, w j c lu wspólnej wftlki 
z bolszewik >mi. 

N IUEN, 16.12 (PAT). 
Angielski!: związki zawodowe 

wzywają rzi Ą angielski do roz­
poczęcia rokowań z Rosja. * « ' 
w] echa. 

, l' rt\RYŻ, 16.V2 (pAT) 
Okazało s\ą *« Clemenceau 

uległ z łama i iu 8 lewego żebra 
Odwiedzi ł g > prezydent Poincare 
Clemęnsqea J przyjął prezydenta, 
Renefa z V iednia. 

t 

Jzift: 
Jutro 

Z 

Wczoraj 
był do nas^eg 
chodem z 
da białostoi: 
dzyński. 

Panu w<j>j 
sza główny 
p. W.łądysłajw 
spektor p 

Pan we 
w hotelu Rptz. 

Inspektor 
ski wyjeżdża 
tygodniowy db 

miasta. 
Kalendarzyk. 

Łazi rza Oiimpji. 
Gr* cjona. , • 

jsobiate 

o g ó d r 4 pp. przy-
o miasta , samo-

Warszawy wo jewo-
ki, p. Stefan Bo-

ewodzie towarzy-
Komendant pol icj i , 

Henszel, Oraz in-
Wróblewski. •' 

ewoda zamieszkał 

* * 
szkół f. Tarło ttazlń-
dzisiaj na urlop dwu-

Zokoponego. 
Kfl 4* Miejska. 

Posiedzeń e Rody! miejskiej od-
DCtLzie Się ju ro w czwartek. Porzą­
dek dnia ncslępujacyt 

1) sprawi zaciągnięcia przez 
miasto pożyć :ki no iopłoefnlc zobo­
wiązań oraz wydatków bieżących. 
(Retcraje Prc eydent miasta p. Szy­
mański), po i az drugi. 

2) Sprawa podatku przemysłowe­
go. (Referuj: prezydent miasta .p. 
Szymański. 

3) §praw;i podotku spitalncgo. 
(Kcferuje pretydent miasta p. Szy­
mański). - , " ' • • + 

4) Sprawc Bonku Komunalnego. 
(Referuje' prezydent miasta p. Szy­
mański). 

3) Spraw o robót publicznych. 
(Referuje łnunik Magistratu p. Ry-
bołowicz). 
* Łó) Sprawc wodociągu. (Referuje 
ławnik /*\agis trata p. Ryfcołowicz). 

7) Sprawr. wyasygnowania szko­
łom żydowsk m 49.000 marek. (Re­
feruje Sekretarz Rady p. f\. ttóto--
szko) 

8) Spraw< zapomóg dla tanich 
kuchen. (Rcfrruje ławnik Magistratu 
p. Korolczuk'. 

y) Spraw\ nabycia 7.000 metrów 
desek no łon ki sakolne. (Referuje 
ławnik rtagis rptu p. Parfjanowicz). 

10) SprnttB i wydzierżawienia rze­
w n i miejskiej (ReJrcrŁJJe ławnik^Ao-

(Jistrotu p. Konopiński). 
i i ) Sprawa wydzierżawienia fol­

warku podm ejskfego pod uprawę 
ziemniaków i warzyw dio instytucji 
miejskich. (Rsferpje prezydent mio^ 
sta p. Szymański 

U w ag o. i . /W razie nieprzyby­
cia na to pos iedrenie połowy ,ezłoo-
ków Rady, ni stąpnę, stosownie do 
ort, 31 Dekrrtrf z dnio 7—11—19 r. 
odbędzie sic )ot osobnych zawiado­
mień, w tem łomem miejscu o tej 
samej porze Jz tzm samym porząd­
kiem obrad (lia 22-go i' 23*^0 gru­
dnia 1019 r. 

U w a g a | 2 . Członkowie Rody 
nicprzybywaj cy no wyznaczone po­
siedzenie po, "nz pierwszy,— w myśl 
ort. 30 Dekrl {a z dnia 7—11—19 r. 
karani będą ad 3 do 23 morek, — 
nicprzybywoji cy no drugie wyzna­
czone pośied cnie — karani będą w 
naySl ort. 31 wyzej wspomnbjnego 
Dekretu od j j do 100 morele 

Wymiar k ry należy od oznanio 
Prtzese Rod i /•yiejsklcj. 

Konfaraacje >odslel«i«kl«. 
(k) Ha drugie zebranie rodziców*, 

w yaństwowern gimnazjum Zeńsklcm • 
w nledZfHę d. u b. m. stawiło się 

,około 30 osób. ( 
Przełożona gimnazjum ^p- Zofjn; 

Konówska zogoiło posiedzenie, po-j 
czem w dłuźszem przemówieniu -po4 
ruszyła mnóstwo spraw dotyczących | 
wychowonlai uczenie gimnazjum. 
Sprowy te Jfostoły następnie przedy­
skutowane przez obecnych. Rodzice 
poruszyli j , salml niektóre kjwestje, 
ktare również bjyły omówione w 
sposób wyczerpujący. • 

Po skońezonem zebrami rodzi-
: ce otrzymali' dokładne |n|ormocjc 

od wychowawczyń kiajso^yen i po­
szczególnych nauczycieli © po­
stępach oraz 'Sprawowaniu swoich 
córek. '"*. '•' 

Konferencje, rodzicielskie sq bar­
dzo potrzebne. Rodzice Winni przy­
chodzić na nie tłumnie, wtedy/ uda 
się nawiązać stały kontakt rodziców 
za szkołą? co przyczyni się w o-
gromnej mierze do należytego wy­
chowania I wykształcenia przyszłych 
pokoleń naszych. 

Odbyte konferencje w gimnazjum 
że^ńsklcm świadczą, że dotychczas 
rodzice i Opiekunowie uezącej[ się 
młodzieży niezbyt dokładnie zdają 
sobie sprawę z potrzeby współdzia­
łania rodziców ze szkołąrehocinź 
już drugie zebranie wykazuje pe­
wien zwrot ku "lepszemu. Miejmy 
nadzieję, że pierwsze lody zcTstały 
przełajnane i przyszłe konferencje 
rodzicielskie będą bardzo liczne, bo 
nić zBroknie na nich oni jednego 
rodzica lub opiekuna. >v 

Zgromadzenie. 
V niedzielę d. 21 bm. o godz. 

2 pp. odbędzie się w Białymstoku 
zgromadzenie członków Tow. rolni­
czego. Na porządku dziennym: ob-
rody * sprawie aprowizacji .miasto, 
oraz w sprawie służby. 

Skup złota i srebra. 
(k) Donoszą nam, że włóczą się 

obecnie różni handlarze — żydzi i 
skupają złoto i srebro, płacąc po 
170 morek za 10 rubli złota oraz 

vpo 10 marek za l rubla srebrnega. 
. Jak wiadomo, handel ten jest wzbro­
niony. Złoto i srebro należy zanosić 
do Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej, która zakupi je po cenie u-
stanowionej przez Rząd i znacznie 
wyższej. Złoto to i srebro niezbęd­
ne Jest dla Skarbu Polskiego, bo od 
tego zależy wieikoSć i potęga Pań-' 
stwa. Sprzedając złoto rządowi spel-

- nidmy czyn potryotyczny, oddając 
zqś je w ręc cliaridlarzy popełniamy 
zbrodnię względem własnej Ojczyz­
ny-

Handlarzy złotem naieźy odda­
wać w ręce policji, gdyż to sąwro-
.gowit Polaki. 

Loterja brylantowa. 
. Patronad nad poborowymi ziemi 

białostockiej, pragnąc powiększyć 
fundusze na koszta opieki nad bła-
łostoczańami, urządza loterję bry­
lantową. 

Dano jej nazwę brylantowej, po­
nieważ wygrane stanowić będą 
przedmioty złote z brylantami (ze+ 
garek, pierścionki, kolczyki itd), 

Cena losu zaledwie 3 m., każdy 
więc nabyć je może i próbują*.' 
swrzęścia no loterji .równecześnie 
dopomódz poborowym. 

Losy można rnbywać: w komen­
dzie (J*4ipcłnleń przy ul. Lipowej, w 
Inspoklprncie szkolnym przy ul.War-
szaw^c j nr. 8, w aptece p. Pllipo-
wicza, w aptece !p. Hermanowskiego 
i w Redakcji „Dziennika Białostoc­
kiego*. • / 

Podziękowanie, 
Otrzymaliśmy podziękowanie na-

stcpąjące: 
Za ofiary, złożone w Redakcji 

!„Dziejjniko; no rzecz Ochronki przy 
al. winwaldzkiej przez Stów. ro-
botnijsiw KaWlickich 100 n>., pTzeż 
p. JaijWi "Kaeharskięgo 23 m. I bw-
lmlcnnle 6X) ni. składom serdeczne 
.Bóg zapłać". | 

Bolealawowa Ssymą^aka. 

B ó f aaptać! 
(k) Zarzą4. Stowarzyszeniu Ro­

botników Katolickich składa staro­
żytne „Bóg zapłać". . 

i . Redakcji .Dzlnnlkó Blułosto-
ckiego" za zamieszczenie ogłosze­
nia o dniu sprzedaży znaczka. 

21 Wszystkim paniom 1 panom 
zo udział w sprzedaży. 

3. Społeczeństwu m. Białegosto­
ku £a chętne kupowanie! znoczką. 
- Wynik sprzedaży znaczka. 

(k) Ze sprzedamy znaczka no 
rzecz Stowarzyszenia Robotników 
Knioiickichd.7 18 b: m. wpłynęło do 
kosy tegoż ttk. IOM. IO, wydatki 
wynosiły Mk. 132.—, czysty zysk 
stanowi rtk. 303.10. 1 

Prośba aluiby szpitalnej. 
Niższo służbo centralnego szpi­

tala chorób zakaźnych w Białymsto­
ku zwróciła się do redaktora „Dien-
nika'4 z prożPO; o/ zwrócenie uwagi 
na Jej „ciężkie położenia" pod 
wzglęwem życia, odzieży, bielizny i 
obuwia. 

Żali się ta słoźbo na to, że ot­
rzymuje gorsze pożywienie aniżeli 
służba wyższa, której dano 25 proc. 
podwyżki oraz dodatek^ drożyzninny, 
zaś służbie niższej nic. N , 

Władze szpitalne niezawodnie 
zbadają tę sprawę i o ile możności 
polepszą dolę służby niższej w szpi­
talu. 

Brak pocztówek. 
(m) W tutejszem biurze poczto-

wem znowu brak pocztówek. 
Pokrzywdzony ojciec. 

(k) W poniedziołek 13 b. m.'gos­
podarz ze wsi Krynice parafji Do-
brzyniewskiej Szaciłowski wiózł mia­
rę kartofli do x Białegos\oku, gdżk 
na w szkoie troje dzieci. Posterun-
liowy policjant przy ul. Knyszyńskiej 
zatrzymał więżącego kartofle Sza­
błowskiego i mimo próśb jego i tła-
moczeń, że wiezie kartofle dla włas­
nych dzieci zabrał je, dając Szaci-
łówskiemu, jako żapłotę 23 marek. 

Kara za spekulację. 

(Irząd Wallu z lichwą i Speka-
lacjq m. Łomży skazał Józefa £li~ 
momeza mieszkańca m. Białegosto-
ki) za przewiezienie kolciq 43 fun­
tów żyta bez przepustki no 600 m. 
grzywny lub w razie nie zapłacenia 
na 24 dni aresztu, o żołnierzowi 
Słoniewskiemu za zarekwirowanie 
wspomnianego żyta wydać odpo­
wiednia neorodę. 

* Napad bandycki, 

(m) W poniedziałek wieczorem na 
drodz* z Białegostoku do Chorosz-
czy dwój bandyci zatrzymali furman­
kę, wioząca towary dla Cboroszczy. 
Jednemu z jadących bandyci zrabo­
wali 300 rubli. Drobniejszych kwot, 
jokie znolczCi u innych jadących nie 
zobieroli. Nodto żabroli skrzynkę po-
pierosów wartości 3000 m. Bandyci 
po rabunku zbiegli nie ścigani. 

Kradzież na ulicy-
(m) No ul. Suraskiej wczoraj w 

południc p. Ostrowskiej skradziono 
torebkę z 600 m. 

Kradzieże. 
W»î ócy ./. 1.5 na 16 b. m. ze 

skkpa Owsjeja Hojziera przy alicy 
Lipowej skradziono 5 skrzyń z pa-

N pierosami, rozmaitego gatunku, wer-
, TbSci 66,230 marek. 

OFIARY. 
Na „gwiazdkę' ' d la Białotockie-

go pułku strzelców. 
Urzędnicy Biura ubezpieczeń 

wzajemnych od ognia 3 proc. swo­
ich pcnsjLpp.: / ; 

Roman Ladb. mk. 40, Zygmaat 
Wiśniewski mk. 27, Henryk Kosfn 
ski mk. 26, Konstanty Aazyflińskl 
mk. 23, Stanisław Reszuta mk^ '13*. 
Razem mk. 133. ' 

* 
Personel Banku przemysłowego 

w Warszawie (oddział w Białymsto­
ku) mk. 135. 

IBIUlEIJT-SNrJS Bal* raasMty-
canc, • •aralgi-

c i n e , r a n m a t y i i n i t t w o w y 
u»t«pujn pod wpływam preparatów aairtylo-
wych, która po«ladaJq apecyflciny wply* 
na stawy i mtatnla, zwiałzcza dotknięte i ś -
palenlem. Je nok stosowane do wewnątrz 
preparaty salicylowe w większych Ilościach 
wywierają często zgubny wpryw na żołądek 
(podrażnienie), serce 'obniżenie clsnlanł* 
krwi) I nawet nerki (białkomocz, zapalanie 
nerek). 

Stosując zewnętrznie sposobem wciera­
nia w skórę odpowiednia (^Przyrządzony pre­
parat MESOLflMENT-SPIESS osiąga się osu­
wanie bólów, bez niepożądanych wpływów 
ubocznych-. • 

MESOLflMEriT-SPlrESS. jako zewnę­
trzny preparat salicylowy przyrządzony na 
lanolinie, tłuszczu najłatwiej I najszybciej 
wchłaniającym się I udellkatnlającym skórę 
I nie posiadającym przykrego zapachu, daje 
się łotwo stosować z nader dodatnimi wy­
nikami. 

MESOLftMEMT—SPIESS posiada doda­
tek mentolu, który potęguje działanie znaj­
dującego się w preparacie mezotanu, uła­
twia wchłanianie się, usuwa objawy zapalne 
i znieczula ból wcześniej, n\t zacznie się" 
zbawiennne działanie rnezatonu. ' ,• 

Kilkakrotne: a nieraY* I jednokrotne 
wcieranie preparatu MESOLflMENT-5PIESS 
usuwa uporczywe, ostre bóle reumatyczne i 
neuralglczne mięśni, stawów I kości. 

tnóat wszędzie w rurkach metalowych p«-
jemnbłci kolo 40 gramów. / 

Sposób użycia znajduje się przy kaźdem 
oryglnolnem opakowaniu. 28 

W rocznicę zgonu Ukochanej i 
rtotki składam do rozporządzenia i 
redaktora Benedykta Filipowicza 
marek 300. | 

Władysław Rlegert. 
(Z sumy tej redaktor przeżna- ; 

czył na .gwiazdkę" dla białostockie­
go pułku strzelców m. 100, dla ubd-| 
gich chorych m. 100 i dla okradzio- ' 
ncj pracowniczki biurowej m. 100.) 

Chrześcijańskie zrzesenie kapców 
Białostockich na gwiadkę żołhierzom j 
marek 300, i na ciepłą odzież .dla 
p. Biał. marrk 300 

Urzędnicy Kontroli transportów 
w BiołymstOcu m. 100, a mianowicie 
pp. Piehler Korol mk. 23, Starzyń­
ski Stefan mk. 20, Kosiński : Wła­
dysław mk. 20, Mertynlak Antoni 
mk. fMehhró^na Helena mk. 13. 

Zorząd Związku budowlanego 
chrześcjańskiego (pp. F. Godyński, 
Kucharski, Werpachowski) złożyli w 
administracji .Dziennika" 

1) dla Pułku Białostockiego mk. 
1000, 2) dla Ochronki „Żłobek" 
nr. I mk. ioo„ 3) di« Ochronki „Żło­
bek" nr.. II m/c. 100,' 4)> dla Dobro­
czynności w Białymstoka mk. 30. 
Rozem mk. 1250. 

p. Wanda Chmielewska m. 10 
ił1 

f 

Personel inspektoratu i nauczy-1 

cieli szkół powszechnych m.. Białe­
gostoku pp.: 

Włodz. Tarło 30 m , M. Motoszko 20 m. 
RoźnlakóWna Jadwiga 12 m., Bąkowska Eu. 

enj lS i2 m., Sawarcowa 5 m , E. Sztelfet, 
m^JK. Sredzlnska 5 , H. Kamiński 5 m. 

L, Maleslnskj 5 m„ J . Prussówoa 5 m, 
ks paitór Złrkwltz 12 m.. Matt 5 m„ Osc-
KlUt 5 m., W. Mlgulskl 5 , O Langer 5 m . 
K. ^lrkWiU^5 m , G. Bunler 5 m , A\. M a n n \ -
5 m , E. Zlrkwlłz 5 m . ks. J. (Jasoslwicz 
10 m.. M. Różycka 5 m , U Corirad 5 ni., 
Staczek 2 m , S. Rusiecka 10 rn1!. Rogniń-
skl 10 m.. J . Zdanowlczówna 10 m , J . Bed. 
narska 10 m., M. Kotowicrówna 10 m., S, 
Garztowtt 5 m., Janina Lada 15 m . A, 
Hczuk 6 m.. Złotowiczówna 15 m., B, Sre-
dzirtska 5 m. l 

Razem Mk. 294. 

Sprostowanie. Ve wczorajszym 
n-rze ^Dziennika" w rabryce otiar 
no „Gwiazdkę" dla biał. pułka strzel­
ców mylnie wydrukowano nazwisko 
p. Walerji] KlimowiczowcJ, która o-
fiarowała >nk. 30. W następnym 
wierszu powinno byc nie pracowni­
ce p. Walerji Chmielewskiej, l<cz p. 
Walerji K/lmowiezowej mk. 30. 

Na ciepłą odzłeł dla białostockie­
go pułku straeiców. 

Komitet aprowizacji w Wasil­
kowie m. 800. 

^Stowarzyszenie spożywcze , 0 -
szczędnośit" w Wasilkowie m. 306. 

Złbźono na ręce Ks. Proboszcza 
St. Klima w Kuyszynie ze wsi Zoik* 
1 i-i I 
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